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intrygi przeciw nowej ustawie samorządowej. 


Rząd nie zgadza się na podwyżkę cen cukru. 


Ponowne trzęsienie ziemi w Jugosła 


wji 


Macenie opinji publicznej w sprawie uslaw samorządowyoh, | e"zzzow na Pomarzn. e 


Oświadczenie prezesa komisji administracyjnej. 


WARSZAWA. 17. lutego (tel. wł.). Z po- 
„wodu uchwaly komisji administracyjnej. 0d- 
ruczającej na lydzień obrady nad uslawami 
samorządowemi. w „Przeglądzie Wieczor-' 
nym“ podano informację. jakoby sfery rza- 
dowe były zdania. iż sejm nic mial wi obecnej 
chwili zamiaru. w poważny sposób uchwa- 
lać jakiejkolwiek ustawy samorządowej. a 
wczorajsza uchwała była jedynie demon- 
stracją. 

W związku z tą notatką, prezes komisji 
administracyjnej. dr. Putek publikuje o- 
świadczenie, protestujące przeciw tej pół- 
urzędowej inspiracji, oraz stwierdza, iż stery 
sejmowe, w półolicjalny sposób mają za- 


komunikowane poprawki rządowe do 3%0| 


czytania uslawy samorządowej i 4/5 tych 


poprawek. między innemi zasadnicze, niają 
widoki przejścia 'w komisji i sejmie. 

Odroczenie obrad komisji na lydzień, 
niedwuzńnacznie” wskazuje *ua umożliwienie. 
rządowi zajęcia rzeczowego slanowiska. Da- 
lej dr. Putek stwierdza,” że międzypartyjne 
porozumienie w lej sprawie hietylko istnieje, 
ale zostalo jeszcze rozszerzone przez przyję- 
cie Str. PSL. Piast. 

Oświadczenie swoje kończy, slowami. że 
ma wrażenie. iż gdzieś jest jakaś ręka, któ 
ra slale knuje intrygi i mąci opinję pu- 
bliczną. w chęci skompromitowania sejmu, 


Rewizja ambulansu pocztowego w pociągu. 


Aresztowanie jadących funkejonarjuszy pocztowych, 


WARSZAWA, 17. lutego. (AW). W Biel- 


wiadomości telefonicznych z Krakowa i Czę 


sku z polecenia dyrckeji urzędu poczlowego | slachowy o dokonanych w wagonie poczlo- 
dokonano rewizji ambulansu pocztowego w|wym kradzieżach. W rezullacie rewizji a- 
pociągu Warszawa — Kraków — Bielsk. Re-| reszlowano wszystkich jadących slużbowo 


wizja ta nastąpiła skutkiem alarmujących 


NNS 


Sprawa posła Halki. 
Skład sądu 

WARSZAWA. 17. lutego (tel. wł). Zgo- 
dnie z żądaniem wydałonego z klubu i stron 
nictwa Wwvzwolenia, posła Hałki. marszałek 
sejmu wyznaczył do zbadania zarzutów. po- 
czynionych pos. Hałce. sąd marszałkowski. 
i powołał do niego posła Czelweartyńskiego 
(ZLN) i pos. tow. Marka. Obaj arbitrowie 
zaprosili na superarbitra pos. Byrkę (Piast) 
klóry zwróci się do prezesa stronnictwa 
Wyzwolenia posła Maksymiljana Malinow- 
skiego o przedłożenie rząaowi pisemnego u- 
ce zarzutów. poczynionych poslowi 

ałce. 


PLAN BUDOWY 2 LINJI KOLEJI PODZIEMNEJ 
W WARSZAWIE. 


WARSZAWA. 17. lutego. (AW). Dyre- 
kcja tramwajów miejskich opracowuje plan 
Przyszlej budowy. kolei podziemnej w War- 
Szawie. Plan len w najbliższych dniach bę- 
dzie przedstawiony Magistratowi. Przewiduje 
on budowę 2 linji: południowej, któraby' lą- 
czyła Mokotów z Żoliborzem, oraz zacho- 
dniej. lączącej Ochotę z Praga. 


w tym wagonie [unktjonarjuszy, pocztowych. 


SĄD MARSZAŁKOWSKI W SPRAWIE POS. WO- 
JEWÓDZKIEGO. 

WARSZAWA. 17. lulego (tel. wł). Sąd 
marszałkowski w sprawie pos. Wojewódz- 
kiego odbył dziś posiedzenie, na którem 
zamknicęle zostało postępowanie dowodowe, 
Zdaniem superarbilra w tym sądzie. tow. 
Daszyńskiego. sąd odbędzie jeszcze kilka po- 
siedzeń i w przyszlym tygodniu złoży mar- 
szalkowi sejmu konkretną odpowiedź na 
przedłożone pytania. ; 
MIN. JURKIEWICZ POWRÓCIŁ Z OBJAZDU O5B0- 

ZÓW EMIGRACYJNYCH. 

(WARSZAWA. 17. lulego (tel. wł). Dziś 
powrócił do Warszawy z objazdu urzędowe- 
go minister pracy dr. Jurkiewicz. który, jeź- 
dzil do Gdańska 1 Wejherowa w celu luslra- 
cji obozów emigracyjnych, oraz do Gdyni 
w sprawie urządzenia tam obozu cmigracyj- 
nego. 


KONFERENCJA PRASOWA PPS. 


| WARSZAWA IZ. Maltęgo. JSA. Obrae 
wem niepokojącym jest aukcja niemiecka na 
i Pomorzu. Slwierdzono. że Niemcy dla wzmoż 
| cnienia się na tym terytorjum, ściągają z in- 
nych dzielnic Polski swych współrodaków, 
Na Pomorzu przebywają obecnie pod roz- 


dowlani, ślusarze. kowale elc. czlonkowie nie- 
mieckich organizacyj pogołowia wojskowe 
go, którzy osiedlają się po wsiach i miasie-! 
czkach. W dobrach rycerskich i mająlkach! 
magnalów niemieckich usposobionych haka- 
lystycznie. znajdują schronienie członkowie 
„Wehrwolfa” i innych mililarnych organi- 
zacyj niem.. które bujnie krzewią się wj Pru- 
such Wsch. 
== 


Podwyżka cen cukru na komitecie ekonom. 
ministrów. 


WARSZAWA, 17. lutego. (tel. wł.). Dziś 
obradował komitet ekonom. ministrów nad 
sprawą podwyżki ceny cukru. Obrad nie u- 
kończono. Ze ster urzędowych komunikują. 
że rząd zamierza przeciwslawić się żądaniomi 
cukrowników., 1 


Konierencja w sprawie załatwienia postu- 
„lafów robotniczych. 


WARSZAWA. 17. lutego (icl. wł.). Mi- 
nister przemysłu i handlu p. Kwiatkowski 
przyrzekl zgodnie z życzeniami, wyrażonymi 
przez lowarzyszów pos. Marka i pos. Stań- 
czyka na posiedzeniu komisji budżetowej, 
zwolać w pierwszych dniach marca konfe- 
|rencję. celem załalwienia reformy statutu 
prowizyjnego ala robotników salinarnych jak 
również i innych postulatów robotniczych( 


O e e Ty i o 


ŚMIERĆ BRATA TOW. DASZYŃSKIEGO. 


WARSZAWA. 7. lutego mel wa, Z 
Wiednia nadeszła dziś wiadomość o zgonie 
i Aleksandra Tomasza Daszyńskiego. starsze- 
go brała posła low. Daszyńskiego. Aleksan- 
der Tomasz Daszyński był przez długie łatą 
j oficerem wojska uuslrjackiego. skad w ran- 
i dze podpulkownika przeszedł do armji pol- 


WARSZAWA. 17. tutego (tel. wł). Dnia; skiej. naslępnie pracowal w poselstwie pol- 
27. lutego, o godz. 10 rano. w lokalu ZPPS. Fskiem w Wiedniu. 


w sejmie, odbędzie się konferencja prasowa 
PPS. w obecności reprczenlantów partyjnej 
prasy codziennej i perjodycznej. 


Zmarły dłuższy, czas chorował na serce, 
liczył 68 lal. 


majtenai. Jozmami..jaka.robawiey.Ealnis=kuf= 


„DZIENNIK LUDO WY“ 


Kino LEW 


Dziś! 16 aktów! 


Największa sensacja świata filmowego !!! 


RRY 


jakiego P. T. Publiczność nie widziała — p. t. 


Genjalny 
artysta 


w wspaniałym arcyfilmie, 
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Całość 2 serje razem. — Lwy, tygrysy, słonie, małpy, konie, psy, akrobaci, balety i t. p. "© 
Zniżki i bilety wolnego wstępu oprócz urzędowych przez pierwsze 4 dni nieważne. 
- TER — 


Przyjaźń niebezinteresowna. 


polskiej osłabiają wprawdzie Polskę. alei 
szkodzą także Niemcom. a Francji mogą wl! 
każdej chwili posłużyć za pretekst zmiany 
kursu pokojowego na wrogi i agresywny. 
Poisce obdarzonej dużą sympatją swojej za- 
chodniej przyjaciółki przeznacza się jednak 
tylko rolę pionka na szachownicy, między- | 
narodowej. 

Te refleksje budzą się mimowoli, kiedy. 
rozważa Się wciąż jeszcze aktualną sprawę 
utrzymania pokoju polsko-niemieckiego. — 
Niemcom udało się utrzymać swoje stano- 
wisko w sprawie twierdz wschodnio-pruskich. 
W, pobliżu zachodniej granicy polskiej w for- 
tecach o wyraźnie ofenzywnym charakterze 
gromadzi sie broń. amunicję i tworzy się 
centra wojskowej działalności. Nad zbroje- 
niem Niemiec czuwa wprawdzie kontrola Li- 
gi Narodów, ale kontroła jest mniej aniżeli 
illnzoryczna. Francja nieubłagana, kiedy i- 
dzie o jej inleresy, w tej sprawie znalazła 
dla Polski tylko... dobrą radę. 

Na zebraniu lowarzystwa polsko-francu- 
skiego w Paryżu na zebraniu generałów i 
dyplomatów lroskę nad utrzymaniem granice 
oddano „walecznemu wojsku polskiemu”. — 
Wojsko nasze — w myśl tych wskazań, po- 
winno stać stale w pogotowiu. Jeśliby Polską 


Francja połączona jesl z Polską węzłami 
bardzo ścisłej przyjażni. Nie przeszkadza to, 
że w żadnym innym kraju nie krąży o Pol- 
sce tyle dziwnych wersji, jak we Francji. 
Dokumentv niezrozumienia polskich warun- 
ków, jakoteż lekceważenia polskich interesów! 
utworzyć mogą kopalnię curiosów. 

Politycy francuscy dążą do umocnienia 
potęgi swojej rzeczypospolitej i każdy. śro- 
dek wiodący do celu uważają za dobry. Kie- 
dy zawiodła slawka na zduszenie Niemiec 
silną, bezwzględną ręką. przeszli do innej 
metody szukania z nimi łączności i poro- 
zamienia. 

Stare nałogi dyplomacji francuskiej nie 
zozwoliły, jednak na gruntowne zerwanie z 
przeszłością. Z lekkiem sercem zgodzono się 
na opancerzenie granic państw zachodnich 
traktaiem gwarancyjnym, a wschodnią i 
środkową Europę pozostawiono jej losówi. 
Francja daleka jest od tego, ażeby, lekcewa- 
żyć sobie swoich naturalnych sojuszników. 
jak Czechosłowacja lub Polska. 

I jeśli zgodzono się, ażeby; zachodnie gra | 
nice Polski stanowiły cel pożądliwości nie- | 
amieckicj, to nie dlalego, ażeby niedoceniano 
wartości Polski w systemie pokojowym Eus 
ropy. Kłótnie i nieporozumienia na granicy] 
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ALPHONSE ALLAIS. 


Dobry genjusz I biedak 


Żył sobie kiedyś pewien biedak. Powiem 
wam zupełnie olwarcie, że jeszcze nigdy 
w Życiu nie udało mi się spotkać tak bie- 
dnego i nieszczęśliwego biedaka. 


Około godziny szóstej nie mogąc dłużej 
zniesć głodu. który skręcał mu wnętrzności. 
zasiadł przy stole podmiejskiej restauracji. 
Był to dobrze mu znany. lokal, gdzie za) 
cztery, sous można było otrzymać porządną 
szklankę wina. 

Ale zaledwie umoczył wargi w: stojącym 
przea nim nekiarze, gdy jakiś obcy człowiek! 
usiadł przy jego stole. ! 

Nowo przybyły. klórego twarz paliła się 
nieziejmską pięknością patrzył z sympatją 
i poblażaniem na zajadającego biedaka. 

— zapytał obcy, przybysz. 


— — -d 


Owego ranka nieborak zabrał się do li~ 
czenia drobnych sum, które miały. się rze- 
komo znajdować w kilku kieszeniach jego 
wylartej kaanizelki. A ! 

Po skrupulalnem przeliczeniu, cały ka~ 
pitał utworzył razem ogólną sumę franka 
90 centymów. ł 

Suma ta przedstawiała jeden dzień ży- 
cia! Ale jutro? 

Zabrał się więc do przeżycia lego dnia. 
Posmarował atramentem białe szwy swego 
surduta i wyszedł z domu, łudząc się dotych- 
czas jeszcze nigdy, niespełnioną nadzieją. że 
znajdzie jakąś pracę. 


— Nie zdajesz się być zbyl szczęśliwym ? 
— O nie! — zawołał z przekonaniem 
nieborak. 

Podobasz mi się biedaku i pragnę 
przyjść ci z pomocą. Jestem dobrym genju- 
szem. Mów... Czego ci trzeba, byś się czuł 
zupelnie szczęśliwy ? ' 

— Dobry, genjuszu. marzę tylko o jednej 
rzeczy. Pragnę byjm do końca życia posiadał 
nu każdy azień 100 sous! Niczego wiecej 
nie pragnę! = 


— Nie wiele wvmagasz, nieboraku ! Two- 
je życzenie zostanie natychmiast spełnione ! 


— 


Nieborak promieniał Mieć codzień 100 
sous ! 

Dobry genjusz mówił dalej: 

— Ponieważ mam inne ważniejsze spra- 
wy, do załatwienia, więc nie mogę ci codzien- 
nie przynosić twoich 100 sous. Znam twoje 
Życie. wiem jak długo się przeciągnie i dla- 
tego dam ci całą należną ci na całe życie 
sumę odrazu ! 


Cały dzień nieboraka minął na darem- 
nych poszukiwaniach, na wchodzeniu i scho- 
dzeniu ze setek stopni. na czekaniu w przed- 
pokojach i przebieganiu wzdłuż i wszerz mia- 
sia, które nie znalazło dla niego ani jednego 
przychylnego spojrzenia. 

No 1 nie znalazł. 

By zaoszczędzić czas i pieniądze nie jadł 
wcale śniadania. 
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poszła za temi tylko radami, to Rzeczpospo” 
lita Polska musiałaby się zmienić w obóz 
wojenny. Musiałaby ustać twórcza praca 
przemysłowa. poza przemysłem wojennym ił 
wydatki na wojsko musiałyby stale pożerać 
lwią część budżetu. Ta droga nie doprowadzi 
jednak do celu. Wbrew usiłowaniom nacjo- 
nalistów i miłitarystów polskich, niemiec- 
kich i francuskich szukać należy pojednania 
i porozumienia. 

To pojednanie musi się rozpocząć prze- 
dewszystkiem od porozumienia w dziedzinie 
gospodarczej. 
pzy 


Demonstracje endeckie 
przeciw Prezydentowi państwa. 


Na tle przyjazdu Prezydenta Mościckiego 
do Poznania wywiązał się tam przykry kon- 
flikt o charakterze politycznym. Mianowicie 
czynniki narodowo-demokratyczne postanto- 
wily uchylić się od przyjęcia Prezydenta 
Między innemi organizacje sokolskie odmo0- 
wily udziału w kordonie stowarzyszeń for- 
mowanym na ulicach, przeze które Prezy* 
dent mial przejeżdżać. 

Wojewoda Bniński wystosował pismo. W 
którem wzywa organizacje przysposobienia 
wojskowego do wzięcia udziału w szpalerze 
urządzonym na przyjazd p. Prezydenta. N A 
pismo wojewody Bnińskiego prezes „Sokoła 
wielkopolskiego odpowiedział co następuje: 

„Na pismo z dnia 14. bm. donosimy U* 
przejmie, że sokoli nie wezmą udziału w szpa 
lerze z okazji przyjazdu p. Prezydenta ze 
względu na udział w nim „Strzelca“. (!) — 


|Z organizacją tą ze względów zasadniczych 


nie stajemy do wspólnego szeregu. a tem 
mniej po niedawnym napadzie bandyckim 
odaziału „Strzelca“ pod Lesznem na oddział 
Sokoła. wracający, z ćwiczeń polowych przy” 
sposobienia wojskowego”. 

Analogiczne oświadczenie złożył prezes 
okręgu poznańskiego Sokoła i Związek 
Iallencztyków. 

Zdaje się. że niesłychanem tem wystąpie- 
niem faszystowskie organizacje nietylko s07 
bie zrobiły przyjemność. W większym boda] 
stopniu zrobiły swą absencją przyjemnoś 
samemu Prezydentowi państwa. który, wie. 
że pod koszulką sokolską kryją się zwyczaj” 
ni agitatorzy endeccy. ' 


Wszystko odrazu ? 

Czy wyobrażacie sobie radość nicbo- 
raka ? 

Pomyśleć, że nietylko będzie miał na 
każdy dzień życia zapewnione 100 sous. ale. 
że odbierze je odrazu I 

I będzie mógł niemi rozporządzać ! 

O radości: 


o= 


Dobry genjusz liczył sumę, którą miał 
wypłacić. 

-- Oto masz, co się należy, biedaku = 
rzekl nareszcie dobry genjusz. 

I wyliczył na slole 7 franków i 50 cen- 
tymów (siedem franków i pięćdziesiąt CE” 
tymów ). 

A biedak liczył i obliczał tymczasem. 
czas. który owa leżąca na stole suma repre” 
zenlowała 

Półlora dnia ! 

Ale konsternacja jego nie trwała Zbyt 
długo Pocieszył się. 

Ba — rzekł z westchnieniem — DY” 
wałem już w gorszych opałach ! 

1 zliczywszy raz jeszcze całą sumę. Z5AT- 
nął ją do kieszeni swego zielonego surdula. 
włożył na głowę swój rdzawy, kapelusz i 
skłoniwszy się dobremu genjuszowi. wyszedł 
z restauracji. 

Dokąd udał się ten biedak? | | 

Ano. poszedł proslo przed siebie 1 za- 
stanawiał się przez drogę. czy iść do Lizeity 
na prawo. czy leż na lewo do nocnej kawiar- 
ni. gdzie tańczyły. co noc Joanna. Gizeta, 
IMarja i Teresa... U 
ksz 1lL— 
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Czy zalecenia prof. Kemmerera sa do przyjęcia ? 


Na marginesie dyskusji w sprawie osławionego tow. Solvay. 


sdvż nie przymiosła żadnych korzyści skar- 

bowi. nie nasląpiła reorganizacja salin, prze- 

ciwnie — saliny rozpoczęły, od tego czasu 
DROŻEJ PRODUKOWAĆ. 

P. minister oświadczył dalej, że jest za 
rewizją warunków koncesji, jak również za 
wstrzymaniem pobierania solanki przez żupę 
państwową w Wieliczce od Solvay'a i wydą 
w tym kierunku zarządzenia. prosi jednakże, 
by go nie krępować terminami, albowiem! 
zamierza w bardzo prędkim czasie, może już 
w marcu, przłedłożyć sejmowi propozycję 
rządu co do - 


ZAŁATWIENIA CALEGO PROBLEMU 
SOLNEGO.' 

W końcu oświadczył p. minisler, że uwa- 
ża za rzecz szkodliwą i niedopuszczalną fo- 
rytowanie prywatnej kopalni Solvaya w Wa- 
pnie. kosztem państwowych żup solnych i 
w tym kierunku też wyda odpowiednie zarzą- 
dzenia. . 

Po tem oświadczeniu ministra i po dłu- 
giej dyskusji. komisja postanowiła odroczyć 
głosowanie nad wnioskami aż do czasu przed 
łożenia przez rząd wyników pracy w tej 
sprawie. 


Wśród licznych rad. jakie w memorjale 
swym pozostawił prof. Kemmerer Polsce. 
była jedna uderzająca, stwierdzająca swą 
treścią. że p. Kemmerer w sprawach wewnę- 
trznych Polski nie zawsze się orjentuje. Mia- 
nowicie, omawiając gospodarkę solną. któ- 
rej wiele można zarzucić, prof. Kemmerer 
zalecał jaknajgoręlsze popieranie low. Sol- 
vay. azierżawiącego saliny w Polsce. przy- 
czem aoradzał zamknięcie kilku nierenlują- 
cych się salin. : 

Niczego innego nie pragnie też tow. Sol- 
vav. zatem rady prof. Kemmerera pokrywały 
się całkowicie z życzeniami lego przedsię- 
biorstwa. Ale ludzie przyglądający: się gos- 
podarce tow. Solvay, orjentują się trochę 
inaczej niż prof. Kemmerer i dlatego, ku 
wielkiemu jego smutkowi tow. Solvay; będzie 
musiało Polskę pożegnać. 

Mianowicie komisja skarbowa rozpatry- 
wała onegdaj wniosek tow. posła Dr. Marka 
O COFNIĘCIE KONCESJI TOW. SOLVAY 

NA WYDOBYWANIE SOLANKI. 

"Na posiedzeniu komisji minister przemy- 
słu Kwiatkowski oświadczył, że koncesję tę 
uważa 
ZA NIEKORZYSTNĄ 
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Jak wybrnąć z sytuacji? 
Państwa europejskie mogą się odrodzić przez bankructwo ? 


W pismach szwajcarskich propaguje finansista H.|ściwy ratunek. Wówczas będzje można zredukować 
Goldman myśl odrodzenia Europy przez.. bankruc- | wewnętrzne zobowiązania, zmniejszyć i dostosować 
two. Powiada on, że żadne układy co do spłaty dłu- |do położenia gospodarczego normalną wysokość po- 
gów mie iprzynjiosą państwom europejskim poprawy | datków, obniżyć koszta produkcji i wzmocnić zdol- 
sytuacji, Europa bowiem popadła w Sytuację bez|ność rabywczą społeczeństwa. Kiedy Europa przej- 
wyjścia wskutek zaangażowania się w wojnie świa- | dzje najtrudniejszy okres rekonstrukcji, rozwiną się 
towej. Olbrzymie sumy, które wówczas pożyczono. | .rodukcyjne czynniki i następne pokolenie będzje da- 
wydane zostały nieproduktywnje, na dzjałanje niszczy- |leko szczęśliwsze. Europa nie może wyjść bez przy- 
cjelskje. Na same tylko procenty od zaciągniętych | krych następstw gospodarczych obecnego położenia, 
pożyczek Ściąga się z obywateli nadmierne podatki, |nje |rzeszedłszy bankructwa po wojnie. Przykładem 
wskutek czego zmniejszyła się ich sjla konsumceyjna | może być Belgja, której wartość pieniądza zdawała 
i produkcyjna. się być chwilowo ustaloną po zawarciu ugody dłuż- 

Daiszym skutkiem tego stanu rzeczy jest zastój | niczej z Ameryką. Niestety, ustalenje to lrwało tylko 
przemysłu, ogólne załamanie się gospodarcze i ban-|kilka miesięcy. Wysokie podatki, zmniejszona war- 
kructwa. e tość nakywcza społeczeństwa i kosztowna produkcja 

P. Goldman podkreśla, że dotychczas tylko Niemcy | buły rzeczywistemi przyczynami spadku wartoścj bel- 
zrozumiały powagę sytuacji i przeszły umiejętnie pro- | gijskjego franka. , 
ces bankructwa. Inne państwa ze względu na dumę Całe to rozumowanie rzecznika kapitału ma na 
narodową lub zbyt wybujały sentymentalizm nie mają |celu przekonanie Europy, że raczej niech państwa 
ochoty zajrzeć w oczy przykrej rzeczywistości i pro- | ogłasza bankructwo i staną się niewypłacalnemi, niż 
wadzą madal beznadzjejną walkę do nieskończono- | miałabij ponieść straty fjnansjera. 
ści. Tymczasem mogą uratować się tylko wtedy, gdy Do wybrnięcia z sytuacji prowadzą prostsze, u- 
zrozumieją, że wysiłki ich są bezcelowe i zdecydują |czcjwsze drogi, sprzeczne jednak z jnteresami kapi- 
się na przeprowadzenie dobrowolne roztropnego ban- |tału. Droga ta prowadzi przez złamanie potęgi ka- 
kructwa. A pitału. 

Bankructwo wszystkich europejskich narodów, nie Zresztą Polska na sobje doświadczyła, że recepta 
wyłączając nawet Anglji, chociaż jest nieprzyjemne |p. Goldmana do uzdrowienia nje prowadzi. 
dla całego pokolenja, należy uważać za jedyny wła- —:: 
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Przeglad prasy. 


Atak prawicy na ordynację wyborczą do samorządów i sejmu. — Zerwanie ro- 
kowań polsko-niemieckich. — © czem myśli p. Dmowski? 


| Mamy zresztą prawo mjeć nadzieję, że rząd 


jednem z najważniejszych zagadnień obecnej po- 
lityki polskiej jest sprawa samorządów. Reaxcja ca- 
łą siią pary dąży do tego, by ordynację wyborczą do 
samorządów zmienić w kjerunku niedopuszczenia do 
nich szerokich mas. Tem tłumaczyć sobie należy, iż 
załatwienje ustaw samorządowych stale odkłada się 
l zachodzą poważne obawy, ozy, i w jakim kierunku 
lstawy te zostaną załatwjone, albowiem stanowisko 
tządn w tej sprawje idzje na rękę reakcji, czego do- 
Wodem. jest n, p. głos „Rzeczypospolitej“. 
„Projektem Komisji Administracyjnej wcale nie 
zachwycaliśmmy się. Uważamy, że kompromis za- 
warty z lewicą mało wipiynje na zmianę ustroju 0- 
becnego na lepsze. Skoro jednak rząd rozumie, 
konjeczność gruntownej zmiany órdynacji wybor- 
czej do samorządów i dostosowania ich do wy- 
Magań i warunków różnolitych dzielnic Polski, 
Możemy tylko przyklasnąć temu stanowisku, jakie 
zajął rząd i żądać od njego, aby jaknajprędzej 
zechcjał swe propozycje skonkretyzować i przed- 
łożyć sejmowi do uchwalenia. 


zrozumiał, iż nietylko ustawa wyborcza do sa- 
morządów jest szkodliwa i skrojona „na wy- 
rost“, ustawa ta bowiem jest wzorowana ściśle na 
ustawie wyborczej do ciał ustawodawczych. Wady 
naszego parlamentu zawdzięczamy przeważnie u- 
stawie wyborczej. Niemożliwą jest walka z dema- 
gogją i uzdrowienie parlamentu bez zmiany ordy- 
nacji wyborczej. I tu trzeba sięgnąć do gruntu.“ 
Zuchwałość i pewność reakcji wzrasta z dnia na 
dzień. Chce kuć żelazo, póki gorące. Ponieważ na 
tapecje jest sprawa Ordynacji wyborczej do samorzą- 
dów, reakcja przy tej sposobności domaga się również 
zmiany Ordynacji wyborczej do sejmu, zmiany, któ- 
raby zniosła pięcjoprzymiotnikowe prawo glosowania. 
Od łyczka, do rzemyczka. 
„Robotnik zajmując się tym nowym atakjem re- | 
akcji pisze: 
„HApietyty prawicowe są ogromne. Prawica chcja- 
łaby poprostu zniszczyć demokratyczne podsta- 
wy konstytucji i ordynacji. W tym celu przedło- 
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żyła sejmowi mnóstwo projektów! i wniosków! 

Projekty prawicowe żądają: 

podwyższenia wjeku dla wyborców i posłów; 
nierówności głosowania; Obcjęcja , reprezentacji 
kresów; zniesienia proporcjonalnoścj, stworzenia 
jednomandatowych okręgów. 

Najradykalniej postąpiła t. zw. Dubadecja, któ- 
ra w projekcje ustawy konstytucyjnej, proponu- 
je, aby dwie trzecie sejmu były wybierane przez 
głosowanie powszechne i tajne (aczkolwiek nie 
równe i nje proporcjonalne), atoli trzecia część 
sejmu — przez zrzeszenia gospodarcze i zawodo- 
we, 

Ten potworny projekt jest oczywiście przekre- 
ślenjeni cemokiacji, ale odpowiada stronnictwu 
i reprezentowanym klasom — zjemiaństwu, ban- 
kierom, wyższemu klerowi etc.“ 

x 


„Warszawjanka”* zajmując się zerwaniem roko- 
wań polsko- niemieckich, pisze: 

„Niemcy zerwały rokowania handlowe w 
związku z zapowjadanem swem uderzeniem na 
granice Polski, które z chwilą powstania nowego 
rządu, wybitnie odwetowego, weszło w! okres u- 
rzeczywistnienjia. Dążą przeto do zaostrzenia sto- 
sunków z Polską i stworzenia stanu niepokoju. 
Liczą na ogólne zachmurzenje światowe i iwyga- 
dują się z tem, co myślą o kłopotach Anglji, 
gospodarczych troskach Francji i t. d., jako niezłej 
chwili do ruszenia się“. 

* 

Zdanjerm „Warszawskiej Gazety Porannej" najżyw= 
szem zajnteresowaniem w kraju była dotychczas za- 
gadka, która trapiła redaxcję tego pisma i „narodową“ 
część społeczeństwa polskiego, a mianowicie... co 
myśli o obecnej sytuacji Polski Roman Dmowski. Pis- 
mo to miało nielada orzech do zgryzienia. 

Ale wszystko ułożyło się dość szczęśliwie. 
daktcrzy „Dwugroszówki* przestali sobie łamać gło- 
wy, „naród“ śpi już spokojnie. Rzecz jasna, że tru- 
dno pisać o tem, co drugi myśli, a tem bardziej, co 
sam Dmowski. Ale jegomość ten nie jest takim złym 
człowiekjem, jakby się pozornie zdawało. Przemó- 
wil, napisał broszurę, wypowiedział swe myśli, a 
tem samem zagadka została rozwiązana. 

„Dwugroszówka* pisze tak o nim: 

„W wydanym świeżo zeszycie „wskazań pro- 
gramowych O. W. P.“ poświęconym „Zagadnie- 
nju rządu“, Dmowski zaspokaja w pewnym, sto- 
pnju ciekawość ogólną, na jakich to podstawach 
politycznych i moralnych chcjałby on oprzeć kon- 
strukcyjną politykę polsxą. 

Nie kusząc się O streszczenie jego wywodów 
rozsadzających swą tęgą, głęboką i esencjonalną 
zawartościa ramų zagadnienia rządu, na jedno 
naieży zwrócić uwagę ogółu, a mianowicie na to, 
że Dmowski dostrzegł w narodzje polskim pewne 
wjelkje wartości, które narodom zachodnim, prze- 
żywającym podobny do naszego Kryzys wewnę- 
trzny, „przydałyby się dzisiaj i uratowały je od 
wielu niebezpieczeństw”. 

Na igch wartoścjach buduje Dmowski przyszłość 
Polski, jej ustrój państwowy i organizację ży- 
cia politycznego i gospodarczego". 

Jak z powyższego wynika, Dmowski wogóle o 
niczem nje myślał. Zdaje się, że w tem leży właśnie 
owa zagadka. Jego „dumania* nad wjelkiemi war- 
tościami narodu polskjego to są pocjeszne historje, 
o których pisano już przed kjlkudzjesięcju laty, i to 
znacznie mądrzej, że przypomnjemy tylko Stanisława 
Szczepanowskiego. 

Tem sobje tłumaczyć należy, że „Dwugroszówka' 
nie „kusita“ się nawet o streszczenie „wywodów 
broszury p. Dmowskiego. Nie mogła tego uczynić z 
tej prostej przyczyny, iż nieria z niej co streszczać. 

Ob-wje-pol przystąpił już do wydawania „pro- 
gramowych“ zeszytów, które miast senzacyjno- kry- 
minainych tytułów nazywać się będą: „Zagadnieria 
rządu“, „Organizacja siły narodowłej” i t. d. i t. a’ 

Ciesz się Oobozje narodowy, zeszyty te zbawją cię 
z pewnością. 


Wyjazd delegaji polskiej z Berlina. 


BERLIN. 17. lutego. (Pat). Pełnomoc. 
nik polski do rokowań polsko-niem. dr. Prą- 
dziyński odjechał wczoraj do Warszawy wraz 
ze swoim zustępcą radcą Marchlewskim. Ną 
dworcu żegnali odjeżdżającego pełnomocni- 
ka polskiego poseł polski w Berlinie Ol- 
szewski wraz z całym personalem, poselstwa. 
Z niemieckiego urzędu spraw zagranicznych 
Qrazj z pośród członków niemieckiej delegacji 
do rokowań handlowych na dworcu nie było 
nikogo. 


Re- 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 18 lutego 


TOWARZYSZ STANISLAW ZACHARĄ,  kamje- 
niarz. członek Związku w«amjenjarzy i PPS. zmarł 
16. b. m. przeżywszy lat 60. Pogrzeb, dziś 18, o godz. 
2 popołudniu z domu przy ul. Na Błonie 52, na cmen- 
tarz Janowski. 

Cześć pamięci zacnego towarzysza i pracownika. 

UNIWERSYTET LUDOWY WE LWOWIE. Za- 
powiedzjana na piątek, 18. b. m. nv Muzeum Przem. 
druga część wykładu p. prof. dr. Augusta Zierhofera 
odbędzje się we wtorek, 22. b. m. O godz. 7-mej 
wiecz. 

OTWARCIE TARGU NASIENNEGO urządzonego 
staranjem Targów Wschodnich odbędzie się w nje- 
dzielę, dnja 20. lutego 1927 r. o godz. 12. w południe 
w bjurach giełdy zbożowej, ul. Akademicka 1. 17. 

ARAUKANJA, PATAGONJA I CIEŚNINĄ MA- 
GELLANA. Staraniem Studentów Inslylutu Geofizyki 
Uniwersytetu J. K. w niedzjelę 20. b. m. w sali Kino- | 
teatru Kopernik, ul. Kopernika 1. 9, wygłosi odczyt 
Rektor Uniw. Jj. Sietmiradzki p. t.: „Araukanja, Pata- | 
gonja i Cieśnina Magellana". Odczyt będzie bogato 
ilustrowany przeźroczami. ` 

Dochód przeznaczony na „Fundusz podróży nau- 
kowych“ Instytutu Geofizyki Unjwersytelu J. K. 

KURS KIEROWCÓW AUTOMOBILOWYCH. Izba 
handiowła i przemysłowa we Lwowie rozpoczyna W 
swej koncesjonowanej szkole kjerowców samochodo- 
wych dnja 7. marca b. r. 3- miesieczny kurs nauki 
jazdy. Zgłoszenia na kurs przyjrruje i bliższych wy- 
jaśnjień udzjela Oddzjał techniczno- przemysłowy Iz- 
by przy ul. Bourlarda 5. II. p. od godziny 9 do 2. 

DOLARY płacono wczoraj w wolnym obrocie 
8.95 zł. 

Rkcje (miały tendencję zwyżkową przy dość du- 
żych obrotach. j 

ZAWIERUSZYŁA SIĘ. Zarząd szkoły św. Kazj- 
mierza, doniósł policji, iż przed kitku dniami wy- 
szła ze szkoły uczennica Stefanja Petrówna i dotych- 
czas nje wróciła do domu rodziców, zam. przy pl. 
Akademickim pod l. 5. 

NAPAD NA MIESZKANIE. Karol Hajnowicz, zam. 
przy ul. Króla Leszczyńskiego, oraz jego przyjaciół- 
ka Marja Zimmer, zam. przy ul. Kasztełańskiej, po- 
mimo pawnego dystansu miejsca zarhjeszkania, blis- 
cysąsobje przyjażnią i nienawiścią którą żywią ku 
osobie ı sjerżanta W. P. Stanisława Podolskiego. 
Onegdaj napadli na mieszkanie tego sjerżanta, za- 
mieszkałego przy ul. Kordeckiego l. 30. Siła złego 
na jednego, pormyślał Podolski ujrzawszy zacjetrze- 
wioną jpodwjkę oraz groźnego Hajnowicza. Sromo- 
tnie przeto zrejterował na ich widok, ukrywając się 
w drugim pokoju. Hajnowicz nje dał jednak za wy- 
granę, lecz krzyczał, że ma rewolwier i musi zastrze- 
lié Podolskiego. Dopiero zawezwana 'przez sąsiadów 
policja, wyswobodziła Podolskiego z opresji i Eresz- 
towała wojowniczą parę. 
| 22220 CZACIE COW" E 
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X ZBIOROWA WYSTAWA OBRAZÓW RYCH- 
TER- JANOWSKIEJ. Bezpośrednio po obecnej wy- 
stawje grafików jugosłowjańskich, ujrzymy w satonach 
lwowskjego Tow. Przyj. Sztuk Pięknych zbiorową w'y- 
stawę eksponatów Bronisławy Rychter- Janowskiej. 
Znakomita artystka, ciesząca się lak zasłużoną sławą 
u swoich i obcych, przygotowała na tę wystawę mnó- 
stwo nowych obrazów, które zawdzięcza swiej ostalmiej 
podróży po Hiszpaaji i Sycylji. Są to jak zapewniają 
znawcy rzeczy przepiękne. 

x REDUTA ARTYSTYCZNA staranjem Związku 
Artystów Scen Polskich filja Lwów- Teatr Mały, któ- 
ra Odbędzje się w sobotę 26. b. m. w wspaniale ude- 
korowanych sałach Hotelu Krakowskiego wzbudziła 
w kołach towarzyskich njezmjerne zajnteresowanie — 
czego dowodem wielka ilość zgłoszeń [po zaproszenia. 

x BACZNOŚĆ LEGJONIŚCI! Zarząd Okręgu Zwią- 
zku Legjonistów Polskich we Lwowie, wzywa ogół 
członków Związku, do wzięcia udziału w pogrzebie 
uczestników walk pod Rarańczą, który odbędzie się 
w mjedzjelę, dnia 20. lutego b. w. o godz. 10. rano 
z dworca głównego na cmentarz Obrońców Lwowa. 

x ZARZĄD ZWIĄZKU OBRONKÓW LWOWA. 
z listopada 1918 r. przypomina swym członkom, $ 
5 c i 6 statutu w sprawje wkładek członkowskich 
oraz $ 14, dla chcących wystąpić ze związku, w prze- 
ciwngu bcwiem razje będzje zmuszony postąpić w 
myśl $ 15. statutu. Członkowie zwyczajni. którzy 
znajdują się, dłuższy czas (bez pragu i przez to zalegają 
z wkładkami, mogą wnieść prośby o odroczenie spła- 
cenja zaległości wkładkowych, rozłożenia na raty lub 
obniżen$2. I 


ległości do 20 b. m. 


Upraszamy P. T. Prowincjonanych Prenumeratorów 


naszego pisma, by zechcieli, celem uniknięcia przerwy 
w wysyłce naszego dziennika, nadesłać wszelkie za- 


Administracja „Dziennika budowego”. 


Krwawa tragedja na Wulce. 


Zredukowany urzędnik z nędzy zastrzelił swą przyjaciółkę, poczem popełnił 


samobójstwo. — Bez zaopatrzenia 


Wstrząsająca tragedja rozegrała się wczoraj po 
godzjnje 11-tej przedpołudnjiem, na Wulce Panjeńskiej, 
w domu pod l. 16. Mieszkał tam 3l- letni zreduko- 
wany urzędnik prywałny Józet Kuryński wraz z wdo- 
wą po kapjtanje W. P. Adelą Adamską. Kuryńsci miał 
jwzy sobie trzy nieletnje córki, Adamska zaś 9-cio 
leimią córkę. Z powodu miedostatku od dłuższego 
czasu panowały pomiędzy nimi nieporozumienia i Al- 
damska domagała się, aby Kuryński wyprowadził się 
wraz z dziećmi. Z powodu tych niesnasek i nędzy, 
Kuryfski popacł w rozs:rój nerwowy i wczoraj gdy 
Adamska mgła się, 


pozostało czworo nieletnich sieró!: 


STRZELIŁ DO NIEJ 

z browninga w chwili, gdy była do njego obrócona 
tyłem. Kula tmafifszy pod lewą łopatkę przeszyła ser- 
az i spowocowała uatychmiastowy zgon nieszczęsnej. 
Szaleniec strzelił następuje do sjebje celując W usta 
i zgjnął na miejscu. Dzjało sję to w obecności dzieci. 
które zaalarmowały sąsiadów. 

Na miejscu jawił się lekarz dr. Kasparek, który PO” 
lecit zwłoki odstawić do Instytutu medycyny sądoWeJ- 

Straszliwa ta tragedja wywołała wstrząsające WTA” 
żenie na sąsiadach, którzy na razje zaopjekowal! SIĘ 
i sierotami. | 
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Bestjalski rabunek we Lwowie. 


W oslatmich czasach mnożą się zbrodnie. 
| budzące grozę swą potwornością i bestjal- 
stlwem. Wczoraj w nocy miała miejsce po- 
dobna zbrodnia na peryferjach miasta. Ra- 
bunek dokonany zoslał w następujący: spo- 
sób: 

Stanisław Humeniuk., lokaj, pozostający 
bez posady. zum. w ukraińskiej bursie przy! 
ul. Choaorowskiego, wczoraj po godzinie 10 
w nocy zaplątlał się do restauracji Halperna 
przy ul. Szpitalnej 30. Tam przyj herbatce 
wszczął rozmowę z jakimś 30-letnim rosłyry 
i silnym drabem. który opowiedział mm. iż 
jesl synem ogrodnika.. który, ma dom przy 
ul. św. Marcina, gdzie Humeniuk może prze- 
nocować i olrzymać zajęcie. Naiwny mło 
dzienieć udał się w lowarzystwie tego oso- 
bnika w kierunku ul. św. Marcina. (dy! zna” 
leźli się na błoniach. opodal Hołoska. osobnik 
ów niespodzianie zażądał od Humeniuka wy- 
dania golówki. skierowując rewolwer i nóż 
w piersi swej ofiary. Gdy zaatakowany od- 
powiedział, że nie ma pieniędzy. rabuś roz- 
kazał mu zdjąć ze siebie kurtkę. ubranie. Du- 
ciki, oraz część bielizny. pozostawiając go 
tylko w koszuli. Następnie grożąc FHumeniu- 
kowi przebiciem. zniewolił go do wejścia 
do koryta Pełtwi. 

Zbrodniarz, aby zapewnić sobie bezkar- 
ność. chciał aby obrabowany 


ZAMARZŁ NA MROZIE. 


W tej strasznej sytuacji zbrodniarz prze- 
trzymal swą ofiarę przez kilkanaście minut. 
Humeniuk byłby w końcu zamarzt w wo- 
czie. gdyby przypadkowo nie nadeszli wra- 
cający, tamtędy ao domu tovowi M. K. E. 
| TEENE L 1 


Zgon kobiety wskutek niedozwolo- 
nych praktyk akuszerki. 


Wczoraj został zawezwany lekarz miej- 
ski dr. Litwinowicz do realności przy ul. 
Słonecznej 414, gdzie zmarła jakaś kobieta 
wśród podejrzanych okoliczności. Wypadek 
miał miejsce w mieszkaniu akuszerki Ra- 
cheli Kozpusowej. gdzie znajdowały się zwłe- 
ki około 28-lelniej kobiety, leżące na łóżku 
i przykryte kapą. której zgon nastąpił przed 
trzema dniami. 4 

Na polecenie lekarza zwłoki zabrano: da 
Instytutu medycyny sądowej. 

Powiadomiona o tem policja zarządziła 
śledztwo. Korpusowa, przesłuchiwana, ze- 


Michał Gerczuk i Kazimierz Domaradzki 
Nau ich wiaok opryszek zbiegł. Humeniu 
zaś począł wówczas wołać o pomoc. Obaj to- 
rowi wyciągnęli go z woay, ubrali w płaszcz 
własny. poczem oaprowadzili do naczelnika 
gminy w Holosku Małem. Maecina Spali 

Zawiaaomiona policja zarządzila natych” 
miast obławę za potwornym rabusiem. We- 
dle opisu ustalono. że był to Leopold Pest. 
znany awanlurnik, wielokrotnie karany, zam 
w Zamarstynowie. przy ul. Grunwaldzkiel: 
Nie zastano go jednak w mieszkaniu. Prze? 
szukano więe wszelkie zakamarki na teni 
przedmieściu. oraz młyn w Hołosku. Tu 
właśnie za kołem młyńskiem ukrywa! się rar 
buś i uszedł uwagi posterunkowych. Gdy: 
policjanci odeszli, opryszek sądząc. że JUZ 
jest bezpieczny. wróciił do domu i położył 
się spać. 

Tam ujął go nad ranem przodownik Fe" 
licji Żołyniak i odstawił do! aresztu. W cza” 
sie obławy N. Szczepaniuk, przechodząc tą 
okolicą. znalazł kurtkę i buty Humeniuka. 
które opryszek zgubił, uciekając z łupem. 

Aresztowany nie chciał się przyznać %9 
rabunku. pomimo. iż Humeniuk acnoskował 
go. oraz 7 innych osób. które widziały 89 
w lowarzystwie obrabowanego. Dopiero PO 
kilkunastu godzinnych indagacjach Pest pzy 
znał się ostatecznie do winy i wskazał miej” 
sce we własnem mieszkaniu, gdzie ukrył dal" 
sze części ubrania Humeniuka. Pytany. dla- 
czego zmusił go do wejścia w! wodę, 0@P07 
wiedział. iż uczynił to „ze złości”. 

Zdziczały len osobnik dziś będzie odsta- 
wiony do sądu. 
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ulega wątpliwości. iż dokomała ona niedo- 
|zwolonego zabiegu, który spowodował 

ku. 


śmierć kobiety. Dalsze śledztwo wi to 
aaa JE. SÓD | 
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Proges o sfałszowanie testamentu. 


W 10-tym dnju rozprawy zeznawał syndyk Aka- 
„demi Umiejętności dr. Skąpski, który przeprowadzał 
dochodzenia w sprawie sfałszowanego testamentu, 
Na żądanie świadka wjederiska policja aresztowała 
w Wiednju Stejna, który przyznał się, iż brał udział 
w tej aferze. Akademja Umiejętności rości Sobie pre- 
tensję do kwoty 3.730 zł., gdyż sumę tę, wydano ną 
wykrycie fałszerstwa. 

Św. Roman Strowski. przemysłowiec Ze Lwowa, 
zeznając jako świadek, podał, iż dnia 5. D: M. inż. 


znała, iż zmarłą jest Ryfka Baumstockowa; (Boberski namawiał go, aby na rozprawie zeznawał 
która 12. bm. przyjechała do niej z Wybra? fałszywie. Dnia 24. maja 1924 r. inż. Boberski wy- 
nówki pod Bóbrką. Chorowała ona rzeko- |mógł na nii! przysięgę, iż nie zdradzi tajemnicy, po~ 
imo na krwolok i leczył ją rzekomo dr. Mei- |czem wiajemniczył go w tę aferę wraz ze Wszystkimi 
sels, zam. przy ul. Bernsteina 11. Pomimo! |szczegółami. Zeznania jego mocno obciążyły i1ż. Bo- 
jego zabiegów Baumstockowa zmarła. | herskiego. 

Policja aresztowała Korpusową, gdyż nię | Dziś dalszy ciąg rozprawy. 


Nr. 40 


Rada Związków Zawodowych miasta Lwowa! 


„DZIENNIK LUDOWY* 


W niedzielę 20 lutego o g. 11 przedpoł. odbędzie się na dziedzińcu realności 
ul Zielona 7. 


Wielkie Ogólne ZGROMADZENIE Robotnicze 


Z porządkiem dziennym: 


1. Nowelizacja ustawy o funduszu bezrobocia. 


2. Drożyzna i bezrobocie. 3. Sprawa uruchomienia przemysłu budowlanego. 
“Towarzysze! Robotnicy! Jawcie się jak najliczniej. — Na zebranie zaprasza się reprezentantów prasy | stać się z życiem“, Zwłoki samobójcy, od- 
i posłów m. Lwowa. — W razie nadzwyczajnej niepogody odbędzie się w sali Rady Związków Za 

wodowych ul. Ossolińskich 10. 


Obowiązek ujawniania cen artykułów powszechnego użytku. 


Magistrat przypomina, że w myśl $ 1. rozporzą” | 
gdzenja Ministerstwa Spraw Wewn. z 20. lutego 1923, : 
Dz. U. P. N. 22. poz. 139 wszelkjego rodzaju przed- | dowlane, gwoźdzje, szkło do Szyb i t. p. 


sjębiorstwa sprzedaży przedmiotów powszedniego u- 
żutku, obowiązane są wywiesić Av swych lokalach cen- 
niki na wszełkje bez wyjątku przedmioty przeznaczone 
na sprzedaż, a nadto ujawniać ceny bezpośrednio na 
odnośnych przedmiotach. 

Obowiązkowi ujawniania cen podlegają: 

a) Ziemjopłody i ich przetwory jak zboże, mąka, 
pieczywo, kaszę i t. d. 

b) Jarzyny wszelkie. 

e) Nabjjał i jaja. 

d) Ryby. 

e) Potrawy i napoje w restauracjach z, wyjątkiem 
wjn 1 wódek. 

f) Owoce krajowe, cytryny. 

g) Mięso, wędljny, drób i tłuszcze jadalne. 

h) Bydło, njerogacizna. 

h) Artykuły kolomjalne jak herbata, kawa, ryż 
„gukier. 

i) Artykuły odzjeżowe i galanterja. 

k) Artykuły opałowe. 

1) Artykuły oświetlenjowe jak nafta, spirylus do 
palenja, elektryczność, artykuły do instalacji elektry- 
czmOści i gazu. 


cy, albo jedną z tych kar. 


m) Pasza, 


n) Artykuły budowlane: cegła, wapno, drzewo burę 


o) Artykuły gospodarstwa domowego jak naczy- 
nia żeiazne, emaljowane, szklanki, porcelana, łyżki, 
noże, widelce, (z wyjątkiem srebrnych i złotych). 

p) Skóry. 

r) Przybory szkolne i materjały piśmienne. 

s) Artykuły apteczne. 

Cenniki mają być umjeszczone na wsdocznem 
dostępnem dla publiczności «njejscu. 


1 


Na wystawach przedsiębiorstw sprzedaży (mają być 
ujawnione ceny na wszystkich wystawianych przedmio- 
tach powszedniego użytku z wyjątkiem jatek, i wę 
dliniarni, gdzie za oknami wystawowemi można nie 
utwjidaczniać cen. 

Nadto Magistra: przypomina, że posiadacze przed- 
siębiorstw sprzedaży przedmiotów powszedniego u- 
żytku Obowiązani są posiadać faktury (rachunki) na 
wszelkie przez nich na Sprzedaż nabyte przedmiotu po- 
«szednjego użytku, oraz rrzedstawjać je na żądanie 
władz. 

Winni niestosowania sję do 'postanowień ninjej- 
szego _ obwjeszczenia będą karani administracyjnie 
grzywną do 10.000 złotych i aresztem do 3 miesię- 


Nowe trzęsienie ziemi w Jugosławii. 


Zawalenie się 24 domów w Lubłanie. 


BELGRAD. 17. lutego. (AW). Szkody, 
jakie powstały lu skutkiem strasznego trzę- 
sienia ziemi, obliczają na 8 milj. dol. Dziś 
powtórzyły się wstrząsy w okolicach Lubla- 
py. Zawaliło się 24 domów. Pow 


WARSZAWA. 17. lutego. (AW). Z Da- 
browy górn. donoszą, że wiczoraj popołu- 
dniu na dworcu kolejowym w Dąbrowie 
Górniczej nieznany osobnik wiystrzałem z 
rewolweru zabił wywiadowcę policji śledczej 
Piszczyka. Morderca. mimo natychmiastowe- 


ażnyjm cio- 


sem. dla ludności jest zniknięcie całego sze- 
regu mniejszych rzeczek. wobec czego daje 
się w nieklórtych okolicach we znaki brak 
wody. 


Zastrzelenie wywiadowcy policji na dworcu kolejowym. 


go pościgu zbiegł. Wspólnik zabójcy. który: 
znajdował się ma dwiorcu również znikł bez 


i śladu. Istnieja poszlaki, że morderstwa do- 


konali komuniści, bowiem Piszczyk dawał 
im się bardzo we znaki i olrzymał nawet 
szereg listów z pogróżkami. 
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Z Londynu do Tokio. 


Pisma europejskie przynjosły niedawno krótką 
wiadomość o otwarciu linji kolejowej Tokjo-Paryż, 
które ma nastąpić w maju r. b. 

Transyberyjskjie pociągi pośpieszne wyjeżdżać 
będą dwa razy w tygodniu ze stacji Mang-czu-li oraz 
będą miały połączenie z koleją wschodnio-chińską, 
Z Moskwy będą kursować regularnie pociągi po- 
śpieszne na linji Stołbce-Warszawa, Bigosowo-Ryga. 
Sobej-Ryga i Lenjngrad- Stockholm, Dalszą inno- 
wacją jest, że na linji kolei wschodnio-chjńskiej będą 
w pociągach specjalni tłumacze, ułatwiający formal- 
ności celne i paszportowe. Kto chce być wolnym od 
wszelkich trudności, winien mieć nie więcej njż 33 
kilogramów bagażu, oraz winien zapisać posiadane 
Pienjedze i kosztowności w sowieckimi, urzędzie cel- 
nym. 

Bilety do Charbjna, Władywostoku i Tokio bę- 
dzje można nabyć w Berlinie, Paryżu, Pradze, War- 
Szawje i innych główniejszych stolicach europejskich. 

Ceny bjlebów jeszcze nie są ustalone. Droga z 
Berlina do Tokio będzie kosztować około 160 doła- 
TÓW drugą klasą, z Londynu do Charbina Około 170 


larów, Jazda pierwszą klasą ma być o 25 procent 
droższa. : 


Kar któraś z polskich studentek | 


będzie miała szczęście ? 


Donoszą z Melbourne: Związek kobiet australij- 
skich z  unjwersyteckiem wykształceniem, ustanowjł 
stypendjum w wysokości 500 funtów na rok 1928. 


typendjum to przyznane będzie przez międzynarodo- . 


wy Związek kobjet, posiadających dyplom uniwer- 
sytecki, dla tej studentki, która zobowiąże się słu- 
chać przez rok wykładów z dziedziny historji natu- 
ralnej, Oraz przebywać najmniej przez pół roku w 
Tastmanji lub Nowej Zelandji. Kandydatki wiane o- 
prócz tego wykazać sie pracami naukoweni z za- 
kresu nauk przytodniczych. 


Wspólny front obu rządów chińskich. 


LONDYN. 17. lutego. (Pat). „Daily 
Nevs“ donosi z Pekinu. że wśród zwolenni- 
ków rządu północnego ujawnia się silny 
ruch za porozumieniem z rządem południo- 
wym. Czang Tso Lin jest podobno gotów! za- 
wrzeć komproinis, który pozwoliłby obu o- 
bozom chińskim stworzyć wspólny: front 


| przeciw cudzoziemcom. ! 


Zdala od ojczyzny. 


Jak czytamy w „Vorwärts“, maszynista, 
prowadzący pociąg w kierunku Berlina. spo- 
strzegl na torze kolejowym między Fürsten- 
walde. a Erkner zwłoki jakiegoś mężczyznyj 
Okazało się. że jakiś człowiek tragiczny rzu= 

‘cil się pod pociag, aby zakończyć swój ży- 
wot zdała od jojczyzny. Świadczy o tem pozo- 
stawiona przez niego kartka, na której byty; 
wypisane olówkiem naslępujące słowa: 
„Chcę niepoznany. zdala od ojczyzny roz” 


stawiono do kosinicw w Erkner, a policja 
prowadzi Śledztwo, oczywiście daremne, 
Kto to mógl być? 
To pytanie, które zaprząta umysły wie- 
lu ludzi, może i u nas. 


Wylew Oceanu Spokojnego. 


SAN FRANCISCO. 17. luiego. (Pat.). 
| Wskutek zalewu wybrzeża przez Ocean Spo- 
,kojny i wywołanych przez lo powodzi. zgi- 
nęło 24 osoby i zatrzymany został ruch po- 
ciągów na wielu linjach kolejowych. Miesz- 
kańcy okolic nawiedzonych przez katastrofę 
| uciekają. Komunikacja z miaslem San Diego 


i zoslała przerwana. 
BRESZTOWANIE BURMISTRZA. 
| KRAKÓW, 17. lutego. (Pat.). „Kurjer Co- 
dzienny” donosi z Zakopanego o aresztowa* 
niu tamtejszego burmistrza Penksy. Aresz* 
towanie to nastąpiło na skutek polecenia Proj 
| kuratury w Nowym Sączu. Prawdopodobnie 
powodem aresztowania Penksy jest obwinie- 
nie go o zbrodnię nadużycia władzy urzę» 
ldowej i oszustwa. Celem przeprowadzenia 
śledztwa na miejscu wyjechała do Zakopa- 
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nego specjalna komisja sądowa, delegowana 
przez sąd okręgowy w Nowym Sączu. Przej 
słuchanych ma być kilkudziesięciu świad- 
ków. 


NAPAD BANDYTÓW NA TRAMWĄJ. 

KATOWICE. 17. lutego. (AW). Banda 
'abusiów napadla. tu na tramwaj. kursujący, 
na linji Kalowice — Mysłowice. Rabusie. ste- 
roryzowawszy konduktora i podróżnych. 
obrabowali jadących tramwajem z pieniędzy. 
zegarków i biżuterji, poczem zbiegli w kie- 
KU Sosnowca. Śledztwo za bandytami w 
oku. 


PREZYDENT W POZNANIU. 
| POZNAŃ, 17. lutego. (AW). Dnia 17. 
b. m., o goaz. 9.30 odbyło się w tutejszej. 
| kaledrze uroczyste nabożeństwo, na którem 
był obecny p. Prezydent Rzeczypospolitej. — 
i Po nabożeństwie p. Prezydent przyjął pod 
| Zamkiem defiladę wojskową i oddziałów: 
przysposobienia wojskowego. O godz. 13-tej 
p. Prezydent udzielał audjencji i przyjmo- 
wał delegacje. Wieczorem był obecnyj na u- 
kino: przedstawieniu w Teatrze Wiel- 
i kim. 3 


BURZE, ZAWIEJE ŚNIEŻNĘ I LAWINY W AMĘ- 
i RYCE. 

NOWY JORK. 17. lutego. (A. W.) Od dwóch dni 
szaleje na całeim, zachodniem terytorium St. Zjedno- 
czonych gwałtowna burza, która w całym, szeregu 
miejscowości wyrządziła katastrofalne szkody. Szcze- 
| gólnie w południowej Kalifornii zanotowano wiele o- 
fjar w łudzjach. W Stanach zachodnich 11 osób zosta- 
ło zasypanych przez lawiny. 

BROK 


[<|_napEsŁane. | 


(Za te rubrykę Redakoja nie odpowiada). 


Podziękowanie. 


JWPani Dr. Fr. Czobanównie, lekarce 
Teatyńska 37. za wyleczenie dziecka naszego z cięż- 
kiej choroby i troskliwą opiekę, składamy tą drogą 
serdeczne podziękowanie. 


E. Rothowie. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Na ostrzu miecza. 


Pełnomocnik polski do rokowań gospo- 
darczych polsko-niemieckich dr. Prądzyński 
przed opuszczeniem Berlina wystosował do 
pełnomocnika niemieckiego dr. Lewalda list, 
w którym stwierdza. że przerwanie rokowań 
przez Niemcy, może tylko opóźnić i utru- 
dnić porozumienie gospodarcze między obą 
krajami. Dalej dr. Prądzyński podkreśla. że 
delegacja polska opuszcza Berlin nie tracąc 
nadzieji że rząd niemiecki nie udaremni w 
przyszłości podjęcia na nowo pertraktacjł 
z Polską. ' 

W artykule. omawiającym powyższy list 


pełnomocnika polskiego w Berlinie „Czas“ i 


zastanawia się nad czynnikami, które sklo- 
niły rząd niemiecki do przerwania rokowań, 
podkreślając, że działały tu trzy. rzyczyny: 

Jedną z nich był nacisk ze strony pru- 
skich agrarjuszy i śląskich baronów wę- 


się. że przygotują w ten sposób grunt dla 
politycznej izolacji Polsk. W stosownej 
chwili podniosą swoje pretensje na gruncie 
międzynarodowym. a kto wie. może nawet 
połączą z jakąś interwencją wojskową ? 
Chwilą taką. nadzwwvczaj pożądaną, byłoby 
naprzykład uderzenie sowietów na Polskę, 
do czego sawiety podjudzają i zbroją. 

Słusznie podkreśla „Czas“, że kwestja 
wydalań jesl niezgrabnym pretekstem a głó- 
wnym powodem jest chęć szukania zwady 
z Polską. 

Sprawa została postawiona na ostrzu 
miecza albo się Niemcy z zerwania wycofają 
albo też rokowania zostaną na długi czas 
zerwane, 

Zapewne. że w interesie Polski leży za- 
warcie umowiy gospodarczej z Niemcami. 
leży to także w interesie Niemiec. Nacjona- 


glowych. wywarty na obecny tak bardzo odj lizm jest sprawcą zerwania rokowań. a za- 


rich zależny rząd, aby przez udaremnienied 
traktatu handlowego zabezpieczyć interesyj 
pruskiego rolnictwa i górnictwa na targu 
wewinętrznym. 

Drugiej przyczyny należy szukać w chę- 
ci rządu niemieckiego. aby przez widmo woj- 
ny celnej zaszkodzić sprawie pożyczki pol- 
skiej na targu anglosaskim. W tym celu wła- 
śnie wybrano chwilę obecną jako najwła- 
Ściwszą. ? 

Wreszcie jako trzeci przybył motyw naj- 


płacą za lo masy pracujące, wskutek zasto- 
ju gospodarczego. 

„Czas“ komentuje wyjazd delegacji pol- 
skiej jak następuje: „rokowania zostały ze- 
rwane jednostronnie; jeśli Niemcy chcą je 
na nowo nawiązać, muszą dać do lego inicja- 
lywę, rząd polski inicjatywy nie da“, 


Z powodu zerwania rokowań polsko-nie- 
mieckich organ francuskich socjalistów ..lLe 
Populaire“ zamieszcza odezwę drugiej mię- 


ważniejszy. czysto polityczny. Niemcy mno-j dzynarodówki. pięlnującej apetyty wojenne 


żą umyślnie bez końca liczbę spraw spor 
nych polsko-niemieckich, aby stworzyć do- 
okoła Polski atmosferę niechęci i podejrze- 
nia, a następnie. aby grając na tym instru- 
mencie — wytoczyć przeciwko nam oskarze- 


niektórych mocarstw i wzywającą wszyst 
kich socjalistów do połączenia się ze socja- 
listami niemieckimi i polskimi w żądaniu 
ustalenia politycznych i gospodarczych sto- 
sunków pokojowych między; Polską a Niem- 


nia na terenie dyplomatycznym. Spodziewająj cami. 


Dromiadery. 


Ministerstwo W. R. i O. P. zainicjowało] tanienia książki, .a «czytelnicy szczególnie 
tzw. „Miesiąc książki dla młodzieży szkół! wśród młodzieży. znajdą się niewątpliwie. 
powszechnych. Ma być rozwinięta olbrzy-| Tam gdzie istnieje przy szkole jaka taka 
mia propaganda w całej Polsce na korzysć| bibljoleka. tam dzieci wprost książki wiypo- 
czytelnictwa wsród młodzieży, i rodziców! | chłaniają. nie można im nastarczyć lej lek- 
W samej rzeczy czytelnictwo ma olbrzymią| tury. Najleniwsi nawet uczniowie garną się 
doniosłosć ala rozwoju umysłowego i poczu-j do czytania książek. Jak tedy przerwać to 
cia obywatelskiego dziatwy, uzupełnia a częs| błędne koło? 
sto koryguje nabyte w szkole wiadomości. Ministerstwo W. R. i O. P.. a w ślad za 
a samodzielne myślenie jest najszlachetniej-| niem władze mu podległe poszły utartym 
szą rozrywką itd. itd. A jednak mało jest rozjj torem. Na nauczyciela wkładają „w ostat 
winięte w Polsce tak wśród dorosłych jakofniej linji“ obowiązek przeprowadzenia całej 
i dzieci. Islnieją już wprawdzie bibljoteki;tej propagandy; która maly: przyniesie poży- 
szkolne. ale w minimalnej liczbie szkol. hi-| tek. bo z dzieci ani z rodziców nie już chyba 
bljoteki niedostateczne. nienależytą karm du-j| nie wytrząsną. Znowu dzieci mają ..dobro- 
chowa dziatwie dające; mieszczące ..dozwo-j wolne“ dawać dalki, co stanowić już będzie 
lone“ przez władze książki, czesto treści bła-| jakąś piątą. szóstą. czy nawet siódma „dobro 
hej. marnej. j wolną“ zbiórkę. Znowu rodzice mają chu- 

Idzie o założenie bibljotek w każdej szko-| de. puste kieszenie otworzyć na rzecz bibljo- 
le; wyrzucenie z nich lichych. | „ooo szkolnych, a nauczyciel. na którego na- 
dobremi i last not least — potnożenie słabe*| łożono 50 godzin nauki w szkole, korekty 
mu niesłychanie w kraju naszym ruchowi; zeszytów. przygotowanie się do: każdej lek- 
księgarskiemu i piśmiennictwu dła młosl cji, którvch ma 5 — 6 na dzień, dożyjwianie 
dzieży. dziatwy w szkole. zbieranie tych tysięcznych 

Ale nędza jest w kraju; rodzice nie mają! „zbiórek“ na różne szkołne i pozaszkolne 
pieniędzy na sprawienie dzieciom swiym pode | cele; prowadzenie dzieci na wycieczki, do 
ręczników ao szkoły. Olbrzymi procent dzie-| kościoła. do spowiedzi. na ćwiczenia przy” 
ci niema książek szkolnych i temu międzyj| rodnicze itd. itd., ciężary. jak na dromedara 
innemi przypisać należy słabe ich postępy! | do którego leż społeczieństwo i stowarzy” 
w nauce, A książka polska szalenie jest dro-,; szenia mają tysiączne pretensje, gdy idzie 
ga. tak podręczniki szkolne, jak inne ksiaążkilo „akcje“ jakieś. ten biedny nauczyciel. lub 
naukowe. beletrystyka i t. p. Ci, co dawniej j też nauczycielka ma na swój garb wziąd 
książki kupowali. zakładają sobie bibljoleki! także „propagandę książki. A więc poga+ 
prywatne. musieli zrezygnować z tak szla-| danki z dziećmi urządzać, zebrania z rodzi 
chelnej namiętności i zadowalają się poży- | cami; przedsiębiorstwa dochodowe ; więc bież 
czonemi książkami. Nie wiemy, czy i teraz | gać po artystach. prelegentach, rozpychać bi- 
wydawnictwa. nakładcy, tak wielkie mają za-; lety, najmować sale (za co?) i tak zdobywać 
robki. jak przedstawiano to przed kilku laty, | pieniądze, Ale clou całego tego rozporządze- 
wzywając ich do obniżenia zysków! swoich; nia. żądającego, by całą akcję dokonało się 
na korzyść autorów i czytelników. Przy-jw ciągu lutego i początku marca tkwi w 
pominamy namięlne w tym kierunku ode-|j uwadze stale powtarzającej się, ilekroć na+ 
zwy Żeromskiego. wzywające polskich au-j uczycielowi wkłada się na barki nowiy obo 
torów do organizowania się przeciw wyzy-| wiązek społeczny: normalny tok nauki w 
skowi nakładców, Iį szkole nie śmie cierpieć z powodu tej akcji 


Droga książka odzwyczaiła wprost ludzi 
od czytania i można zaryzykować twierdze- 
nie, napędziła kinom taką moc widzów. 

Należałoby tedy. radzić Ministerstwu W. 
R. i O. P.. aby rozpoczęło akcję celem po- 


nauczyciela. 

Mozeby się tak ktoś zastanowił nad tem, 
czy to nie z„adużo na barki nauczyciela i na 
próżne kieszenie rodziców. 
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Zgon jednego z weteranów socjalizmu, 


Przed kilku dniami zmarł w Paryżu 
w 73 roku życia Gustaw Rouanet, jeden z 
założycieli i najslarszych bojowników! so” 
cjaliżqmu. W dawniejszych latach odgrywał 
on wybiiną rolę w francuskiej prasie par+* 
tyjnej i w politycznem życiu partji W r) 
1593 dzielnica paryska Cliguaącouri wysłała 
go do parlamentu. Wespół z weteranem ru- 
chu robotniczego. Benoit Malonem redagował 
miesięcznik „Revue Socialisle. w którym 
dawano wyraz dwu najsilniejszym prądom, 
francuskiego socjalizmu — tradycji proudho- 
nislyczniej i -jakobińskiej i usilowano te 
przedmarksowskie kierunki ideowe. wiyrosłe 
z historycznego rozwoju Francji. dostosować 
do nowych wąrunków walki klasowej. 

Rouanet należał do tych socjalistów we 
Francji, którzy w socjalizmie widzieli kon- 
tynuację i dalszy logiczny rozwój wielkiej 
rewolucji. Pogląd ten nie był obcy. i Jaure- 
sowi. a wypowiedział się w wiełkiem dziele. 
„Historja socjalizmu“, częścią napisanym. 
częścią redagowanym przez Jauresa. — Ró- 
wnież Rouanel pracował przy pisaniu tegą 
dzieła. Z Jauresem wstąpił także do redakcji 
„Humanite*, w której Jaures omawiał za” 
gadnienia międzynarodowej polityki, a Roua* 
net był publicystą na polu wewnętrzno- po” 
litycznych kwestji A 

Francuska partja socjalistyczna traci w 
zmarłym bojownika. którego pamięć będzie 
żyła długo w sercach proletarjatu. 


Spadkobierczyni 5 miljonów dolarów. 


Z Drezna donoszą, że 28-letnia służąca Marjā 
Draxdorf, która od pięciu lat była na służbie u rzeź- 
nika Bachmana w Merane koło Drezna, całkiem nie- 
spodzjewanje otrzymała po swym wuju olbrzymi spa- 
dek, wynoszący 5 miljonów dolarów. Bogaty ten wu- 
jaszek, który przed wojną wyemigrował z Niemiec 
do Ameryki zmarł przed rokiem w Milwaukee, wy- 
znaczając jako główną spadkobierczynię swą siostrze 
nicę Marję Draxdorf. Podobno majątku tego dorobił 
się spekulacjami gruntowemi. 

Gdy rozeszła się wjeść o tym olbrzymim spadku 
Draxaorfówna nje mogła się opędzić od różnych za- 
lecezek i ofert małżeńskich, wśród których nie brak 
było zbankrutowanych hrabiów, baronów, , oficerów! 
itd. Ble poczciwa Marysia wszystkie te zalecanki od- 
rzuca 1 pragnaje pozostać wierną swemu narzeczOfie” 
mu, robotnikowi murarskiemu w Merane Józefowi 
R:ffowi, który zapewniał ją o swej miłości wtedy. 
gdy była jeszcze biedną dzjewczyną. 

Wiadomości o spadku otrzymała Draxdorfówna 
od adwokatów nowojorskich z tem, że pierwszą część 
spadku otrzyma w lipcu br. Wtedy Marysia połączy 
JES węzłeri małżeńskim z Raffern i urządzi sobie ŻY” 
cie po swojemu. 

Czy ten spadek jest prawdziwy, nie wiemy, niema 
jednak powodu nje wierzyć pismom njemjeckim, Z 
których «czerpiemy tę wjaąadomość. 
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Wycieczka do Austrji i Słowacji. 


Komisja organizacji życia towarzyskiego przy Za- 
rządzje Głównym. Z, Z. N. P. Szk. Śred. urządza 
podczas ferji Wielkanocnych, tj. od 12 do 24 kwiet- 
nia br, dla członków Zwjązku, oraz wprowadzonych 
| przez nich osób ze sfer nauczycielskich wycieczkę 
do Hustrji oraz Słowacji. Wycieczka zwiedzi Wiedeń 
|5 dni), Linz, Salzburg, Graz, Semmering, Preszburg, 
| Koszyce. Ogólne koszta wyniosą około 250 złotych. 

Zapisy należy uskutecznić do 26 lutego 1927 t. 
w Sekretarjacie Związku, Warszawa, Chmielna 49 
m. 3. — Liczba uczestników ograniczona, DO Końca 
lutego obowiązuje również wpłacenie zaliczki W' Wy- 
sokości 50 złotych. | - sf 

Bliższe jnformacje otrzymają uczestnicy PÓŹNIEJ, 


... 


[W postępowej” Ameryce hoja się prawdy. 


Donoszą z Nowego Jorku: Izba reprezentantów 
w stanje Arkanzas, przyjęła większością 5 głosów 
l ustawę, na mocy której zabronione będzie TOzpOw- 
szechnjanje Teorji Darwina w szkołach publicznych 
ina terytotjum całego stanu. 

Ustawa ta po niedawnym „małpim* procesje, wy- 
,toczonym pewnemu profesorowi za wyziawanie dar- 
winowskich zasad, dosaanje charakteryzuje Stosunki, 
panujące w śwjętoszkowatej Ameryce. 
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Zgromadzenie kolejarzy w Stanisławowie. 


REZOLUCJA 


| „Zgromadzeni w dniu 13. lutego 1927 r. na wiecu 
icracownicy kolejowi i jnni pracownicy państwowi, 
Ło wysłuchanju referatów kol. wiceprezesa W, W. 
Z. Z. K., Kozłowskiego i tow. Gazka, odnośnie do | 
Zaw. na położenia pracowników państwowych w ogólności i 
pracowników kolejowych w szczególności — jedno- 
głośnje uchwalają, co następuje: 


Na dniu 13 lutego br. o godzjnjie 12-tej w po- 
łudnjie odbył się potężny wjec pracowników kole- 
jowych i państwowych zwołany przez Zarząd Koła 
Z. Z. K. do sali własnej przy ul. Grunwaldzkiej, na 
którym referowali wiceprezes W. W. Z. Z. K. kol. 
Kozłowski i sekretarz Centr. Kom. Zw. 
województwo stanisławowskie tow. Gazek. 

Wiec zagaił prezes miejsc. Koła Z. Z. K. kol. 
Ochman Wiktor, który równocześnie przewodniczył, | A í 
sekretarzował zaś kol. Wlazłowski. 1, Zważywszy, że Rząd od Mera Saas lekce- | 

Porządek dzjenny obejmował: 1. Obecne poło” | WAŻY sobie postulaty pracowników pe swowie w 
żeuje prac. kolejowych i państwowych i 2. Wnioski. |Szczególności zaś prac. kolejowych, którzy w warun” | 

Pierwszy referent kol. Kozłowski w obszernym jkach swego bytowania skutkjem z dnia na dzień | 
i szczegółowem referacje przedstawił ciężkie poło- ;Wzrastającej drożyzny — znajdują się w niesłycha- | 
żenie pracowników kolejowych i państwowych, wska- tnj truanem położerju, zważywszy że rząd ido przed- 
zując na możność przyjścia z pomocą tymże przez ;stawionych przez przedstawicielstwo Związków za- 
Rząd. (wodowych pracowników kolejowych i państwowych 
Nakreśla szczegółowo prace bloku komunikacyj- | żądań — zajmuje stanowisko mieprzychylne a na- 
nego, który obecny ciężki stan wytworzony głodo- | Wet wrogie, aczkolwiek wysunięte di Li s. ek 
wamni wprost płacami stara się złagodzić w sposób } Kó% kolejowych, inge paie 3 rentowno- 
pokcjowy, jednak Rząd nie chce przyjść z pomocą |$cl kolejnictwa jak 2 budzetu Państwa Ww! grani- 
aa i państwowym, zasłaniając się pustkami RYJ W. OZ an EBY SE. si 
w skarbie. 1 , j a 

Nekreśla możność polerszenja pracownikom pań- m że Rząd w ustosunkowaniu się do społeczeństwa 
stwowym ich bytu przez Rząd, który jednak nje uka- |Więcej uwzględnia jnteresy wielkich przemysłowców 
zując tych chęci powoduje niezadowolenie i ferment H Ai a A ian pA oi 
wśród szerokich warstw pracowników państw. nergję swoją życi € Du- 

W końcu swego a wzywa a zgroma- | dowy gospodarczej kraju, zgromadzeni postanawiają 
ei do solidarności i skurgenja się w szeregach LE i M OC ERA 6. RY 
"RZARG resów, postanawiają wale - 

Następnie zabrał glos tow. Gazek, który w swoim |runków życiowych, w razje gdyby Rząd w dalszym 
referacie scharakteryzował dokładnie działalność o- |ciągu postulatów naszych nie uwzględniał. 
becnego Rządu, który miast iść na rękę tym z których 
Państwo czerpje kolosalne dochody idzje po _ liaji 
dyktatu wielkiego kapitału, obszarników i paskarzy. 

Przytacza jak doniosłe znaczenie ma blok Zw. 
Komunikacyjnych, który jako jedyny na pierwszy plan 
wysuwa poprawę bytu prac. państwowych. 

Wskazał następnie w jak demagogiczny sposób 
starają się obecnie wytworzoną sytuację wykorzy- 
stywać z jednej strony żółte związki a z drugiej 
komuniści, jednak cała klasa pracująca świadoma 
swego celu, nie da się zwjeźć na manowce przez 
zdrajców interesów klasy pracującej. 

Kończąc zaznacza, że tylko silnie 208 glzowanój 
klasa pracująca w Zw. Zaw. jest w stanie wywal-|W. W. Z. Z. K. Oraz blokowi Związków Komunika- ; 
czyć lepsze jutro. s" za dotychczasową obronę praw pracowników 

W końcu uchwaloną została jednogłośnie treści | kolejowych i państwowych. 
następująca 4. 4i 


2. Zgromadzeni solidaryzują się bez zastrzeżeń 
z dzjałalnością W. W. Z. Z. K. oraz Bloku Związ- 
Komunikacyjnych, działającego wspólnie na rzecz pra- 
cowników kolejowych i państwowych i wyrażają 
niezłomną wjarę w pomyślność przedsjęwziętych kro- 
ków przez oba wyż wspomniane przedstawicielstwa 
fracowników kormmunjkacyjnych w kierunku poprawy 
| ich bytu. 


3. Zgromadzeni wzywają ogół pracowników pań- 
'stwowych do zgodnej współpracy, której wynikiem 
będzje njewątrliwje wspólne zwycięstwo. 


4. Zgromadzeni wyrażają pełne wotum zaufania 


i CG OMmorA. | 


Wczoraj we środę przed wiedeńskim sądem kra- Dzjało się to w obecności sędziwego, pensjonowa- | 
jowym II rozpoczęła się zupełnie niezwykła rożpra- nego plebana Józefa Jusko i kucharki na plebanii Ste- i 
wa O oszczerstwo. | fani Breithoter, którzy na jej krzyk przybiegli jej na! 

Czy 26-letnja Antonja Petrlik i inni wsjsółoskar- | pomoc. 
żeni rzeczywiście popełnili zbrodnię, za którą ich; Posłuchajcie, co się, dalej dzieje: 
sąd pociąga do odpowiedzjałności? | i Ciężko obrażeni byli „przyjaciele“ ksjężej gospo- 

Posłuchajcje i osądźcje w swych duszach sami:— dyni wnieśli przeciw njej skargę do sądu powiato- 
niezależnie od tego, jak sąd rozstrzygnie. | towego 0 obrazę czci, a ks. Jusko i kucharka Breitho- 

Antonja Petrljik była gospodynią u księdza (w Eisen- fer wezwani jako świadkowie potwierdzili i opisali 
stadt, Rasowa, piękna Czeszka z Budziejowic wstę- scenę Obicia szpierutą. Śledztwo ustaliło (?) następ- 
pując przed czieremia laty do służby u księdza Jana | nie bezpodstawność zarzutów przeciw Brejtenbergo- 
Marjana Sallabergera, została przez niego zameldo- jwi i jego trzem przyjacjołom a w wynjku tego — 
wane jako jego siostra, pod nazwiskiem Antonia Sal- | wszczęto przeciw Petrlikównie śledztwb o oszczerstwo 
laberger. Kierownik komjsarjatu policyjnego w Eisen- jl wydano nakaz jej aresztowania. Gdy żandarmi przy- 
stadt dr. Brejtenberg znacznie później skonstatował |byli na plebanię, Antonji już nje było. Ksiądz Salla- 
fałszywe zameldowanie i donjósł o tem sądowi. Prze- | berger ukrył ją w bezpiecznym miejscu, następnie 
ciw księdzu i jego gospodyni wdrożono śledztwo kar- | pojechał do Wjednia, wydostał w wiedeńskiej po- 
ne, jednak z powodu przedawnienja śledztwo to zo-jlicji paszport dla niej i wizę i nocą w automobilu 
stało umorzone. przeprowadził ją przez granicę do Preszburga. Pó- 

Od tego czesu Antonja Petrlik znjenawidziła całą |źniej Antonja Petrlik została wydana w ręce władz 
duszą Owego Brejtenberga a także jego przyjaciół | austrjackich. 
adwokata Griisego, starostę Fletschera i ks. Benza. Teraz odpowjada Ona przed sądem za Oszczerstwo 
Wszyscy onj bywali częstymi gośćmi na plebanji i|i złożenie fełszywege świadectwa, ks. Jusko i ku- 
„przyjaźmją* swoją darzyli urodzjwą gospodynię księ- |charka Brejthofer są oskarżeni o fałszywe świadec- 
dza, aż do czasu, dopóki uważali ją za jego siostrę. |two, ks. Sallaberger za ukrycie winnej. 

Gdy prawda wyszła na jaw, panowie ci okrutnje zgor- Wynik rozprawy będzje mniej ciekawy, daleko 
szeni Odwrócili się od Petrlikówny. cjekawsze jest tło, na którem ona się rozgrywa. Ża- 

Ale Petrlikówna nje dała za wygraną. 6 stycznia | den sąd. i żaden wyrok nie zdoła zadać kłamu praw- 
1926 wniosła ona doniesjenje do prokuratorjj wiedeń- | dzie, że to wszystko razem jedno wielkie bagno. 
skjej przecjw wszystkim czterem dotychczasowym | NN NAWA 
Swym „przyjaciołom“ obwjnjając ich O zbrodnię ogra- 
niczenja osobistej wolności. Twjerdziła ona, że pod- 
czas swych wizyt na plebanji pozwalali oni sobie iwo- 
bec njej wbrew jej woli nietylko na różne bezecno- 
ści, ale pewnej nocy wtargnęli do jej sypialni usiłu- 
jąc ją zniewolić. Próby takje powtarzały się dwu- 
krotnie, za trzecim razem, kiedy znowu próbowali 
ją zbeszczecić obiła ich ona szpicrutą i wypędziła. — 
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Ordon-Sosnowska emerytką. 


Znana artystka, p. Ordon-Sosnowska została de- 
cyzją prezydjum magistratu przenjesiona na emeryturę. 
Artystce zaliczono 17 lat pracy scenicznej w tealrach 
warszawskich. Miesięczna emerytura wyniesie 'wo- 
bec tego około 500 złotych. 
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Morderstwo z zemsty 
za Śmierć dziecka. 


Niewinny lekarz pac? ofiarą. 


Z Nowego Jorku donoszą: Sześcioletni syn osia- 
dłeęgo w Nowym Jorku Włocha zachorował na dyfte- 
rję. Wezwany lekarz zastrzyknął dzjęcku surowicę 
antjdeftyryczną i zapowjedzjał, że jeszcze raz pnzyj- 
dzje później. W ciągu nocy stan dzjecka tak się po- 
gorszył, że ojcjec musjał wezwać jnnego lekarza, który 
mógł stwierdzić już tylko śmierć. Zrozpaczony ojciec, 
oświadczył swej rodzjnje, że musi pjerwszegO le~ 
karza zabić. Gdy ten zjawił się po kilku godzinach, 
ojcjec krzyknął w obecności swej żony i dzieci: 

— Pan zabiłeś moje dziecko, teraz ja pana za- 
biję. 

Po tych słowach rzucjł się na lekarza z nożem w 
ręku i przebił go w obecności całej rodziny. Lekarz 
poniósł śmierć na miejscu a sprawca mordu sam od- 
dał się iw ręce policji. AB ra; 

PAWCIO EE EE — iu „dn O: 


FRANK CRANE. 
L uaudzk oS. 


Na czem polega sławiona moja niezależ- 
ność ? Zawisły jestem od wszystkiego i wszy+ 
stkich, od ludzi i zwierząt. Idę z tlumem. 
Wciśnięty jestem w prasę ludzką. 

więc przodkowie moi przekazali mi 
coś niecoś. Nie pieniądze ani dobra — lecz 
siły i zdolności. To, co nazywam charakte- 
rem swoim. swoją naturą. składa się z nie- 
skończonych cząstek i skłonności tych. któ- 
rych krew krąży w moich żyłach. Drobne 
ziarenko lenistwa pochodzi od jednego dziad- 
ka; nasionko rozrzutności od drugiego. Da- 
leka jakaś prababka obdarzyła mnie może 
slrachem przed końmi i zamiłowaniem da 
psów. Może tkwić we mnie nieco bezpra- 
wia. iwywoazącego się od jednego z mych 
przodków. który był piratem. a odrobinę 
nabożności, przelał na mnie inny, który. był 
święlym. 

I tak też wszystko odemnie przechodzi 
na moje dzieci i obryzguje dzieci moich 


į dzieci kropelkami siły lub słabości. Tkwię, 


zasiany: między przodkami i polomkami. 

Jeslem kropelką w płynącym strumieniu. 
drobiną w całej górze: komórką w wiel- 
kiem drzewie. 

Wyrazy. któremi myślę nie są moimi. Są 
własnością ludzkości. Miljony ludzi ulwo- 
rzyłv je; ukute zostały, jak rafa koralowa. 

Gesly moje, moje formy towarzyskie. 
moje tak zwane przymioty. właściwości — 
wszystko to jest pożyczane. 

Religja nielyle moją jest sprawą. ile 
wspólnoty. Ty żydem jesteś, żydem, bo się 
żydem urodzileś. Z tej samej przyczyny tyl 
znów jestes katolikiem, presbiterjaninem, 
mahometaninem. buddystą lub mormonem. 
Gdy wstępujemy, w życie. znajdujemy tę ko- 
mórkę już w ulu ludzkości i włazimy da 
niej. 

Młody zakochany wmawia w siebie. że 
nikt przed nim nie odczuwał ani udręczeń 
jego ani zachwytów — a przecież przyroda 
powlarza w nim tylko uczucie, jakie wytwo- 
człyla w miljardach ludzi przed nim. 
Wedle stów Burkego społeczeństwo skła- 
da się z lych. którzy żyją dziś, z tych któ- 
rzy zmarli i z tych którzy dopiero się na- 
rodzą. 

Ileż z lego. co zdaniem swojem. swojem 
mniemaniem nazywam -- jest tylko... echem ? 
„Mniemania są zaraźliwe na kształt odry lub 
ospy. Pojęcia nasze o sztuce. literaturze: 
polityce. moralności — wytworzyły masy. 

Ideje oryginalne ? Gdzież je znajdziesz ? 
Wszystkie iaeje, które istnieją, pływają wi 
morzu ideji. Ja. ostryga, pochłaniam kilka 
z nich i określam je jako swoje. Nawet sło- 
wa „Ojcze nasz“ sprowadzają się do źró- 
deł talmudu. / i 

Strumień ludzkości ma źródło swe w nie» 
skończoności i do nieskończoności wpada. 

Jakże zadowoleni jesteśmy w! egoiźmie 
swoim 'wśród tej przejściowości! Jakże bar- 
dzo się pysznimy, gestykulujemy, jak dużo 
mówimry o sobie. by. na koniec spaść z ka- 
tarakty. która nieustannie. podobnie jak Nia- 
gara. wpada do Nieznanego ! 


p DZIENNIK LUDOWY" r 


„NOWOŚCI: 
pijn. 


i ` Córka dwóch śwjatówł i Charle Cha- 
Literatura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Piątek, o godz. 7.30 wjecz. „Księżna Cyrkówxa". 
Sobota, o godz. 3.30 pop. „Mazepa. 
Sobota, o godz. 7.50 wjecz. „Radość kochania". 
Niedzjela, o godz. 3. pop. „Kredowte Koło". 
Niedziela, o godz. 1.30 wiecz. „Księżna Cyrkówka". 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Piątek, o godz. 8. wiecz. „Qui — Pro — Quo“. 
Sobota, o godz. 3. pop. „Orłow*. 
Sobota, o godz. 8. wiecz. „Qui — Pro — Quo“. 
Niedzjela, o godz. 3. pop. „Qui — Pro — Quo" 
„Karuzela. 
Niedzjela, o godz. 8. wiecz. „Quj — Pro — Quo“ 
„A tgymezasem pod łóżkiem". 


TEATR WIELKI. Jutro, w sobotę, popołudniu o 
godz. 3.30 —- po cenach najniższych — dla młodzjeży 
szkolnej i szerszej publiczności, arcydzieło polskiej | 
Ecezji dramatycznej, wspaniała 5- aktowa tragedja 
Juljusza Słowackiego: „Mazepa“ — pod osobistem 
kierownictwem reżyserskiem dyr. Barwjiiskjego. 

TEATR NOWOŚCI. Dziś i dni następnych premiera 
warszawskiego teatru lit. art. „Qui — Pro — Quo" 
p. t.: „A tymczasem pod łóżkiem..." arcywesoła, peł- 
na dowcipu i pikanterji, wjelka rewja aktualna. 

P. MICHAŁ HOŁYNSKI, bohaterski tenor scen za- 
granicznych, o świetnym głosje — pozyskany przez 
dyrekcję Teatrów Miejskich — rozpocznie szereg wy- 
stępów gościnnych z końcem, b. mjes. 

„GDY KOBIETA ZAPRAGNIE". Próby z tej no- 
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|Lwowska Org. Młodzieży T. U. R. 


W (piątek, 18. łutego o godz. 7.50 w tokalu organi- 
zacji Rynek 8. I. p. odbędzie się odczyt tow. Br. Soł- 
kowskiego, p. t. „JAKI WYBRAĆ SOBIE ZAWÓD” 
,Psychotechnika z obrazami śwjetlnymi. 


EE. U. R. Schodnica 


W nmiedzjelę, 20. lutego o godz. 5.50 wiecz. od= 
będzje się odczyt tow. Artura Lewickiego p. L: „BU- 
DOWA WNĘTRZA ZIEMI“ z jprzeźroczatmi. 


T. U. R. Borysław. 


W SOBOTĘ, 19. lutego © 
Zgromadzenie Młodzjeży TUR-a. 
W NIEDZIELĘ, 20. lutego o godz. 10-tej przed 
południem w szkole socjalistycznej, odczyt tow. dra 
Grosfelda na temat: Nowe kierunki w socjalizmie. 


godz. 7-mej wiecz. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 


wości pod kierunkiem reż. Orzechowskiego dobie-: Organizacja Młodzieży T. U. R — Kałusz. 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. 


„Mecenas, Bolbec aa końca, tak, że premjera odbędzie się w Teatrze w sai 


; AE WS. An i > W niedzjelę 20. b. m. © godz. 6. wjecz. 
jego... maż“. Małym, w njedzjelę wieczorem. 
R Domu Robotniczego odbędzje się odczyt tow. Karola 
kodzi (18 : st (ETWA 00 

APO WE A APS | p. t: ODKRYCIE BIEGUNA PÓŁNOCNE- 
Maryli Gretmo. TE. U. R > L xi y M Ą 

Niedzjela, o godz. 4. pop. „Mecenas Bolbec Je W e wo w ie. |GO z obrazami SSR) 
jego... mąż”. W ZWIĄZKU ZAWOD. KAFLARZY, ul. Zjelona l 


BIURO KONCERTOWE M, TUERKA: 
Piątek, 18. lutego: Vasa Prihoda, skrzypek. 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 


Aomunikaty. 
OSTATNIA ZABAWA KĄRNAWĄŁOWĄ. Na 
zakończenie tegorocznego karnawału lwowskiegó. U- 


l. 7. w piątek, 18. lutego o godz. 7. wiecz. wykład 
tow. red. B. Skalaka na temat: „Budzący się 
Wschód“. Odczyt będzie jlustrowany przeźroczamii. 


p” 


„LEW*: Cyrk Belly. | W ZWIĄZKU ZAWODOWYM KOLEJARZY, ul. |rządzają wspólnemi siłami Towarzystwo Dziennika- 
„APOLLO“: Dzjewczątko z Prateru. Grodecka 66, w piątek, 18. lutego o godz. T-mej|rzy Polskich i Związek Artystów Scen Polskich we 
„KOPERNIK“: Wale Straussa. wjeczó* Odczyt | Lwowie w dniu 28. lutego w salach Hotelu Krakow- 
„MARYSIENKA*. Pat i Patachon. tow. posła Smulikowskiego na temat: „Szkolnic- ; skiego wielką zabawę kostjunowo- maskową. Zaba- 
„PALACE“: Córka Mikołaja II. two podstawą demokracji". ge ta, pomyśrana w sposób niezwykle oryginalny, Ob- 
„WANDA“: „Dziewczę z za oceanu“ — dramat W ZWIĄZKU ZAWODOWYM PRACOWNIKÓW | fjtować będzie w cała mnóstwo atrakcji i niespodzia- 
„CHIMERA“: Cud Wilków. GMINNYCH ul. Grmjąńska 1. 2. IL. jp. w sobotę o godz. | nek, a w wykonanju wezma udzjał najwybitniejsze siły 
„PASAŻ“: Maciste w piekle. 1-mej wjecz. odczyt artystyczne teatrów lwowskich. Zabawa, która będzie 
„ROCOCO“: Uwodziciel i Damy z towarzystwa. | tow. posła Smulikowskjego na temat: „Szkolnic- | ostalniem słowem obecnego karnawału, zapowiada się 
„FATAMORGANA“: Spuścizna Habsburgów. |two podstawą demokracji". pod każdym względem nadzwyczajnie. 


EZ a M 


= O GE O <= zZ E IN E A. = Na 1-ej str. ZŁ. —'80 Drobne ogł. za słowo Zł. —'10 


Komunikaty Zł. —'55, zamiejscowe o 259/, drożej. 
pmr chorób nerwowych 


Zr wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł, —'15. Nadesłane Zł. —'40, w tekście Zł. —'40. 


Pamiętajcie zakupić 


Perlmuttera FARBKĘ Dr. Edward Griffel Korzystaj z nołączeń lutniczych 


w proszku do bielizny, bo jest o 100°% tańszą i lepszą 
od wszystkich past pudełkcwych i prosżkowych, 


Ch. PERLMUTTER u6 


Polskiej Linji Lotniczej 


„AEROLOT* S, A. 


Sekundarjusz Powsz. Szpit. we Lwowie, ordynuje od 3—5. 


Ark ul. ELLE 3 


Biuro fabryki: 
w, Słoneczna 26. 


owca" TWW - |--WIP" Informacje: Warszawa Nr. telef. 9—00 
ECT Michalska! sw p T Peo 
we Lwowie, ul. Dominikańska L. 4. a i 8—11 || Łódź f 4 3—11 
poleca swój bogato zaopatrzony , wn 6—10 no w 26—1b 
Skład SZCZTY7YTEK! no» 22—76 ||Gdańsk „ „415-31 
Kraków „ „ 82—22 || Wiedeń w  „ 7838—96 
oraz towarów mieszanych jakoto: Trzepaczki, pióra, rogóżki, . U 60 
gąbki, sznury, ścierki, wosk, kocyki do podłóg, łopatki, pa- noo» 25—45 || no» 485-— 
sty, sidol, grzebienie, mydła, świece, itd. po cenach najniż- | 
szych. — Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotnie. | apan 
SP mc, 
L 28/27. i ó i : 
INSERUJCIE / Stanisławów, dnia 15. lutego 1927 
w DZIENNIKU 
LUDOWYM OCG EE OSZENEEL. 


„POBUDKA ” 


XXVIII Walne Zgromadzenie Kasy pożyczkowej rze- 
mieślników kolejowych w Stanisławowie 
Spółdzielni zarejestrowanej z ograniczoną poręką. 


odbędzie się na dniu 6-go marca 1927 r. o godz. 2 min. 30 po południu 
w sali domu Z. Z. K. przy ul. Grunwaldzkiej, 


Z porządkiem dziennym: 


i. Zagajenie. 
CENTRALNYM ORGANEM ZWIĄZKU ROBOTNICZ. 2. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
STOWARZ. SPORTOWYCH RZECZYP. POLSKIEJ 3. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1926 
E By Ai Pa St i wniosek o udzielenie absolutorjum. 
u . Podział czystego zysku z r 
Zarząd Z. R. S. S. niniejszym komunikuje, iż „POBUDKA 6. AE U Ad najwyższego obciążenia Spółdzielni, 
jest centralnym organem Związku Robotniczych Stowarzyszeń 7. Oznaczenie granicy najwyższego kredytu dla członków Spółdzielni. 
Sportowych Rzpltej Polskiej. “ Wszelkie komunikaty, sprawozda- 8. Uzupełniający wybór Rady Nadzorczej. 
nia oraz informacje Z. R. S. S. będą zamieszczone w „Pobudce*. 9. Zatwierdzenie regulaminu Rady Nadzorczej przez Walne Zgromadzenie. 
10. Oznaczenie wynagrodzenia dla członków Rady Nadzorczej. 
Zarząd Z. R. S. S. wzywa wobec tego wszystkie kluby, 11. Wnioski bez uchwał. 


związki, stowarzyszenia, oraz członków robotniczych klubów spor- 
towych do prenumerowania „Pobudki*. 

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, ul. Ware- 
cka nr. 7, konto czekowe P. K. K. 13.620. Telefon 313-80. 


W razie braku kompletu Walnego Zgromadzenia, odbędzie się takowe O 
godzinę później t. j. o godz. 3 min. 30 po południu bez względu na ilość 
członków z tym samym porządkiem obrad. 

Każdy członek jako legitymację do brania udziału w Walnem Zgroma- 
dzeniu winien okazać książeczkę udziałową. 

Księgi do przęglądnięcia zostaną wyłożone od dnia 21 lutego br. w lo- 
kalu kasowym, w godzinach urzędowych t. j. od godziny 18 tej do 20-tej. 


Za Radę Nadzorcza: 
Straszewski m. p. Prezes: Łukasiewicz m. p. 


Przewodniczący: (—) R. Jaworowski, poseł. 
Sekretarz Greneralny: (—) Jerzy Michałowicz. 
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Sekretarz : 


“Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. ud. Sp. T. Wyd. Lwów. ul. L. . L. Sapiehy 77. — Tel. 496. 


